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PLENER.WIEŻOWIEC - DZIEŃ

Na dachu gigantycznego wieżowca (drapacza chmur) stoją JOHN i ZŁY AGENT.JOHN jest bardzo dobrze zbudowany ,ubrany jest w skórzaną kurtkę i jeansowe spodnie.Przez ramię ma przewieszony plecak.ZŁY AGENT jest w garniturze i w okularach .Celuje on pistoletem prosto w głowę JOHNA.Obydwaj  mają krótkofalówki w rękach.Na dachu leżą trzy trupy.Niedaleko nich stoi przy helikopterze cała banda opryszków. 

ZŁY AGENT

Nie mogę uwierzyć ,że się nabrałeś na stary numer z krótkofalówką.

(śmieje się ) 

No coż wygląda na to ,że to już koniec ,John.

Masz jeszcze coś ciekawego do powiedzenia na koniec ?

(uśmiecha się złowieszczo co podłapują opryszki śmiejąc się i prychając)

Może jakaś mądra ,złota myśl co ?

JOHN

(spokojnie)

Nie masz już naboi w kaburze.

AGENT śmieje się ,naciska spust jak się okazuje pusty.Mina ZŁEGO AGENTA rzędnie.JOHN nie czekając rzuca plecak(zostawiając go na dachu) i biegnie w kierunku krawędzi by  skoczyć.Banda opryszków orientując co się dzieje strzela w jego kierunku ale za pozno.ZŁY AGENT przeklinając pod nosem podbiega do krawędzi i patrzy na lecącego JOHNA ,który właśnie otworzył spadachron.Banda opryszków podbiega do krawędzi i próbuje go zestrzelić ale im nie wychodzi.Nagle z krótkofalówki ZŁEGO AGENTA słychac jakieś dzwięki. 

                       ZŁY AGENT

                   (do krótkofalówki)

Niewielka strata ,John.Mamy swoich ludzi wszędzie.Dopadniemy cię wcześniej czy pózniej.Nie masz żadnych szans.Jest nas zbyt wielu...             

Po chwili chrzęstów ze słuchawki w końcu dobiega głos.

                      JOHN(OFF)

   Wykończę was matkojebców .Wszystkich.Co do jednego.

JOHN leci na spadochronie wyłączając krótkofalówkę i chowając ją.Z drugiej kieszeni kurtki wyjmuje pilota z jednym guzikiem.Naciska go.Plecak porzucony przez JOHNA na dachu wybucha.W tle lecącego na spadachronie JOHNA widać eksplozję.

Krótkie przebitki :

1.PLENER.ULICA NA PRZEDMIEŚCIU - DZIEŃ

Z dwupiętrowego ekskluzywnego domu wychodzi mężczyzna(alternatywnie przypominający Ks.Rydzyka) i wsiada do limuzyny ,która zaraz potem wybucha.W pobliskim samochodzie siedzi JOHN i czyta książkę(lub rozwiązuje krzyżówkę).

CIĘCIE DO:

2.WNĘTRZE.BIUROWIEC - DZIEŃ

Sala konferencyjna(alternatywnie spotkanie młodzieży wszechpolskiej).Przy długim stole siedzi kilkanaście facetów w garniturach i debatują.Na stołach oprócz napojów są półmiski z owocami.Nagle przez okno wpada JOHN i strzela do wszystkich.Szkło z okna rozpryskuje się na wszystkie strony.JOHN przewraca stolik i zastawia się nim strzelając i dogryzając sobie jabłko z półmiska.Po chwili wpada ochrona.

CIĘCIE DO:

3.PLENER.DACH WIEŻOWCA - DZIEŃ

JOHN leży na dachu z karabinem snajperskim pilnie obserwując imprezę polityków w pobliskim kurorcie.

PW Johna.JOHN bierze na celownik :Kaczyńskich ,Leppera ,Giertycha...Przegryza sobie przy tym batonika.

4.PLENER.BIUROWIEC - DZIEŃ

Z trzeciego piętra wylatuje rozpryskując szklaną ścianę czarne BMW.Całe trzecie piętro wybucha Za kierownicą JOHN przypalający sobie  papierosa zapalniczką.Auto spada wprost do basenu.

CIĘCIE DO:

WNĘTRZE.PODZIEMNA CELA - NOC

Cela więzienna.BLOND PIĘKNOŚĆ jest przywiązana do łóżka koło którego leży parę trupów.JOHN uwalnia BLOND PIĘKNOŚĆ i bierze ją na ręce całując się z nią namiętnie.

BLOND PIĘKNOŚĆ

Wiedziałam ,ze po mnie wrócisz.

JOHN

(mruga do niej oczkiem)

Chodzmy w jakieś bardziej przytulne miejsce.

CIĘCIE DO:

PLENER.WYJSCIE Z PODZIEMNYCH TUNELI - NOC               

JOHN niesie BLOND PIĘKNOŚĆ na rękach.W tle widać wybuchające podziemia ,budynki.Na tych obrazkach pojawiają się napisy końcowe wraz z rockowym kawałkiem w podkładzie.

CIĘCIE DO:

WNĘTRZE.SALA KINOWA - NOC

W ciemnej sali zapalają się światła.W pierwszym rzędzie siedzi chudy ,uśmiechnięty nastolatek o twarzy JOHNA.Mimo końca seansu jest nadal zapatrzony  w ekran.Na ekranie widać napisy końcowe i JOHNA ,który niesie niesie BLOND PIĘKNOŚĆ.Ekranowy JOHN ma inną twarz - Arnolda ęłęóSchwarzeneggera.Podniecony nastolatek wstaje w końcu ciężko i niechętnie kieruje się ku wyjściu.

KONIEC

